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S. PETERSBURG VS. 6 lutego. Otrzymują w yż­
szy stopień, którzy się dystyngwowali w bitwach z  nie­
przyjacielem stoczonych podczas kampanii ter. Świty 
Major Stawrakow; od armii Major Galatei i Trubecki; 
Czernihowskiego półku dragonii Stabs Kapitan Pr-ndl; 
Mariupolskiego huzarów Audytor Miłowski. Kijowskie­
go grenadyerów Podchorążowie: Łukaszewicz, Szuwałow, 
Alexandrowicz, Nikanow, Raszewski, Rekszyński. A- 
zowskiego muszkietyerów portepee Chorążowie: Grzy­
bowski, Peicz; podchorążowie: Derażyński, Pośnikow,
Jzdebski, Perekładowski. Podolskiego muszkietyerów 
portepee Chorąży Trubczeninow, podchorąży rJ ulinski. 
Apszer<>ńskiego muszkietzerów portepee Chorążowie: 
Huiiak ow, Ewreinow, Tulaiew, Protopopow. Sno lińsk ie­
go muszkietyerów: Puciata, Jlin, Gosławski. Jarosław­
skiego muszkietyerów: Kusterski. Twerskiego dragor. ii: 
Wożyński, Kantorow, Zibin, Kozłowski, Matkowski, vy"ał- 
żyński 2. Butyrskiego muszkietyerów: Jzmayłow. Ha- 
lickiego muszkietyerów: Bubnow, Kufaiew, Andreiew, 
Wołkow. 5 strzelców Kurkowski. 6 strzelców: Dom-
browski, Zagurski, Grzymałła, Koziegradzki, Bułharyno- 
wies i  i z, Sawostianow, Eszin, Minuczyc, Krukowski, 
Bebrzycki, Dołombowski, Lisicki, Sałaminow Maliszew­
ski, Si emaszko, Pruszak, Bieniewski, Bielewicz; g strzel­
ców. Reszkiewicz, Mombeli; s'witv Monarszey Gudowicz, 
i  batalionu konney artylleryi Uofmeisterski. Pawło- 
hradzkiego półku huzarów, Wątróbka, Trzebiński, Gro­
towski, Panczulidzew, Szechowski, Mariupolskiego huza­
rów Sołtan 3, Klewcow, Piatnicki, Rezanow, Besarabski, 
Snarski, Zborowicki.

GM. De Gervais pozwolono z dziećmi swoiemi 
przyjąć wieczne poddaństwo w Rossyi, i dyploma na 
Szlachecką dostoyność wyd ać kazano. U dworu nazna­
czona 2 tygodniowa żałoba po zmarłym X . Duńskim 
Fryderyku.

Za naywyższym rozkazem Minister sprawiedliwos'ci 
X . Łopuchin donosi był. woysk Poll. Rotmistrzowi Ant. 
Roubie skarżącemu się na Wileńską izbę skarbową, k tó ­
ra od niego domaga się opłaty 936 rubli, które wybra­
wszy od ooywatelów nie wniósł do kassy Wiłkomirskiey, 
gdy był Assessorem niższego Sądu ziemskiego: ieżeli są­
dzi, żw pretensya iest niesłuszną, może zanieść skargę 
porządkiem ustanowionym, do Senatu. Minister spra­
wiedliwości nie ma prawa odmieniać wyroków w iuryz- 

kcyach zapadłych.

A U  S T R Y  A.

W IEDEŃ 8 lute go. Cesarz ogłaszaiąc warunki wia­
dome traktatu Presburgskiego, wydał do poddaństwa o- 
dezwę osnowy nast. Przywróciłem pokoy Monarchii. 
Chęci moie żgodziły się z powszechnem narodu życze­
niem. Nie kładłem nadziei w zmianie losu woieunego, 
ażebym prędzey oddal 1 od narodu niebezpieczeństwo i 
klęski, iakich doznawały prowincye, sama nawet stolica. O- 
fiary nasze są wielkie, drogo sercu oycowskiemu koszto­
wały. Lecz ponieważ przybliżyć miały dobro, spokoy- 
nosć, i szczęście ludu wiernego, chętnie spełniłem wszyst­
kie. Ta spodziewana szczęśliwość i dobro wasze, niech 
będzie iedyną dla mnie nadgrodą. Pomyślność podda­
nych moią będzie, ich szczęście moią pociechą. T ey  
chwały pragnę iedyney, ażebym oycem był narodu, któ­
ry wiernością, przywiązaniem do tronu i oyczyzny, ża­
dnemu z narodów pierszeństwa nie da. Ta wierność 
niewzruszona szacunek i poważenie wymusiła na nieprzy­
jacielu; w sercu moiem wyryła pamiątkę, którey zatrzeć 
czas nie zdoła. Rozrzewniony powróciłem do stolicy; je­
stem w środ życzliwych iey mieszkańców, zatrudniam się 
obowiązkami panuiącego zwvczaynemi.

Głębokie rany woyna Monarchii zadała; czasu do- 
brodzieystwem zgoione być mogą; czas pamięć zagładzi

długiego cierpienia. Dziś powinność rządzącego większa iest
1 trud ni eysza. Uczyni iey zadość; lecz z drugiey stron y  
ma większe niż dawniey prawo domagać się i żądaćt 
ażeby obywatele wszyscy z nim spólnie pracowali dla  
wzrostu sił kraiowych, przez rozkrzewienie oświecenia 
powszechnego, ożywienie przemysłu, przywrócenie kre­
dytu. Tym sposobem stanie na dawnym stopniu z n a ­
czenia i powagi Austryacka Monarchia, z którego nigdy  
nie zstąpiła w okolicznościach naytrudnieyszych. Wszy­
stkie życia moiego chwile poświęciłem dobru i miłości 
p TT, ow iązanego poddaństwa. Będę szczęśliwym iak Mo. 
narcbś i ociec, gdy pomyślność Państwa uyrzę ugrun­
towana. Póydą w zapomnienie spólne cierpienia i klęski, 
z o s t a n i e  tvlko pamięć moich ofiar, waszey wierności.

W Krakowie i okolicach znayduie się wielka licz­
ba osob woyskowych chorobą złożonych. Obywatele 
t°go miasta nie ustaiąc w chwalebney gorliwości, *esz' 
cze na ich potrzeby summę 2 t. zł. ryń. z łoży li ,  ińni 
opatruią szpitale winem, octem, kaszą, innemi potrzeba­
mi. Pis ban w Maminie Dziekanowicz ofiarował 250 zł. 
ryń. Rząd iemu oświadczył publiczną wdzięczność, w 
przekonaniu niewątpliwem, iż ten  przykład wielu zriay-
dzie naśladowców.

Gabinetowy Minister, W. Podkomorzy Colloredo  
prosił o dymissyą. Zezwalaiąc na to  Cesarz, wyraził 
w reskrypcie, iak wysoko ceni zasługę iego; przydaiąc, 
iż nauczyciela,przyjaciela, dobrego sługi zapomnieć nigdy 
nie rcoże. Oddaliła się razem od dworu żona Ministra któ­
ra edukowała Arcy X . córkę branciszka 2. Wkbna 
wyznaczony W. Podkomorzym, na ten urząd zawczora
przysięgę wykonał. . ,

Gdy ieszcze Woyska nieprzyiacielskie u nas gościły, 
Cesarz do Prezydenta stanów niższey Austryi Bursten- 
barg, dał reskrypt. Możecie, powiada, rozum ieć, iż  
oddalony myślić nie przestaif o dobru poddaństwa. 
Święte sązwiązki międzyMonarchą i Monarchią.Swiętszemi, 
ieśli być może, droższemi sercu moiemu czynicie one przez 
stałość i życzliwość okazaną w nayprzykrzeyszym sta­
nie. Pamięć zachowam nieśmiertelną. Po zawartym 
wraz pokoiu starałem się wszystkie prowincye uwolnić 
od ciężaru nieprzyjacielskich kontrybucyi; czyniłem wie­
lorakie przełożenia, nie oszczędzałem żadnych ofiar. 
Gdyby skarb móy był bogaty, iak Stany rozumieią, 
dzieliłbym wszystkie z ludem wiernym, iak czynić daw­
no zwykłem w szczęśliwszych okolicznościach, rozdaiąc 
potrzebnym i ubogim osobisty maiątek. Dziś brakuie 
na środkach, któreby odpowiadały naylepszey chęci. 
T o  ieszcze oświadczam, iż obowhjzany iestem wspierać 
prowincye ogłodzońe. Jakoż zatrudniam się pilnie spro­
wadzeniem z odległych nawet okolic żywności wszelkiey, 
ażeby kochane poddaństwo dawney obfitości w pokoiu  
kosztować zaczęło.

Stany niższey Austryi to  pismo, pamiątkę miłości 
Monarszey do ludu swego, ogłaszaiąc, i potomności podaią.

Armia Austryacka do niezamierzonego czasu ma 
zostać na stopniu woiennym, poźniey Minister woien- 
ny Arcy X. Karol wyda urządzenie, iaką być powinna 
w' czasie pokoiu- T o  samo rozumieć trzeba o podat­
kach, daninach, i wszelkich powinnościach obywatelskich.

Prawdziwa ludność kraiów ustąpionych ostatnim  
traktatem była iak następuje: w dzierżawach Wenec­
kich dusz million 782 t. w Brisgau 137 t. w Ortenau 
16 t. w Nellenburg 29 t. w Burgau 36 t. w Aichstadt
39 t. w Passau 39 t. w Tirolu i Hohenems 500 t. w
Trident i Brixen7 173 t. w Woralbergu 100 t. w Rot- 
henfels 12 t. w Tetnang 18 t. w Lindau 6 t. Po skoń- 
czoney woynie ostatniey długi publiczne domu Austryac- 
kiego nie przenoszą 800 mili, zł. ryńskich. L iczył
przed woyną poddanych w całey Monarchii Franciszek
2 24 milliony 884 *•

B R Y T  A N  N  I A  Ur.
LONDYN 5 lutego. Fregata Medusa, na któreyO



Margrabia Corńwallis odprawił podróż do Jńdyi wsćhodn. 
powróciła do Plymouth. Gdy Kapitan d. 3 listopada 
wychodził pod żagle z Calcutty, gruntowną nadzieig 
w Bengahi mieli Anglicy przywrócenia trwałego pokoiu. 
Scindia przostał sprzyiać Holcarowi, i skłonność poka­
zał do ugody z nami. Za iego przykładem póydą in­
ni X X . i narody. Holcar własnym siłom zostawiony, 
opierać sig bgdzie niedługo. Adm. Linois na morzach 
wschodnich dawno nie widziany, z przygórka dobrey na­
dziei wyszedłszy, podobno krąży pod wyspą S, Helene, 
szukaiąc zdobyczy.

Margrabia Cornwallis Wielkorządca w m. Wrześniu 
przybył do prowincyi Benares; tam bawiąc w mieście 
Ghezapore, gdy miał pośpieszać na obigcie główney 
kommendy woysk Angielskich, wpadł w gorączkg, i prgd- 
ko umarł lat maiąc 67 Po nim żałobg wzięli wszyscy 
Anglicy znayduiący sig w osadach Azyatyc4 ich, woysko- 
wi i cywilni.. Barlow zastąpił zmarłego w rządzie nay- 
wyższym. G. Lake, zatrzymał nad woyskiem hetmari- 
stwo. Ten w Agra znalazł armatg ogromną ze srebra 
i złota robioną, którey wartość przenosi 100. t. FS.

Śmierć w krótkim czasie zabrała 3 nayzacnieyszych 
obywatelów oyczyzny naszey. Głośne światu było imie 
Lorda Cornwallis. W młodzieńczym wieku odprawił 
wszystkie kampanie woyny 7 letniey w Hannowerze pod 
X . Ferdynandem Brunswickim. Gdy zapaliła sig Ame­
rykańska, on z wodzów naszych nayszczgśliwszy, długo 
porażał Jnsurgentów, ^podbił kilka prowincyi, i był bliz- 
kim oderwania południowych przynaymiey od związku; 
gdyby Washington, La Fayette, Rochambeau lądem, 
Adm. Grasse morzem przybyli na wstrzymanie kroków 
zwycigzkich, nie przymusili Margrabig do kapitulacyi w 
Yorck i Glocester. Posłany do Jndyi wschodn. pokonał 
Tippo Saiba, wydarł mu kilka prowincyi, a dla pewno­
ści podpisanego pokoiu, 2 synów dać w zakład przymu­
sił. Gdy r. 1798* G. Humbert z Francuzkim żołnie­
rzem wylądował do Jrlandyi, Cornwallis umiał obywa- 
teiów tego kraiu niechętnych rządowi naszemu zatrzy­
mać w posłuszeństwie, i przywieść wodza, nieprzyiaciel- 
skiego do złożenia broni.

Jak pracował gorliwie w ćwiczeniu milicyi i ocho­
tników podczas woyny terazn. widział naród. Ostat­
nie życia chwile poświgcił oyczyznie. Trzeba było 
wodza i Administratora iuż wprawnego, na utwierdze­
nie potggi naszey W Azyi. Chgtnie ofiarował posługg 
swoią Margrabia. Śmierć przerwała pracg użyteczną. 
Dziś Dyrektorowie kompanii w zdaniach są podzieleni, 
komu oddane być maią wielkorządy. Jedni na tym 
stopniu pragną widzieć Lorda Moira; lecz on skromnie 
•wyznał, że interessów Jndyiskich nie zna; drudzy zna­
jomego Reprezentanta Francis, który sig w Jndyi na­
rodził; inni nakoniec Lorda Hobart, który był dawniey 
Gubernatorem w Madras. Obywatele Calcutty monu­
ment wspaniały wystawią Margrabiemu. W naszey sto­
licy  stanie inny kosztem narodu. Dyrektorowie miesig- 
czną żałobg wzięli.

Spor o nastgpcg na wielkorządy Jndyiskie rozwią­
żą nowi Ministrowie; stało sig zadość chgciom i oczeki­
waniu dobrych Anglików, którzy dawno pragnęli widzieć 
zgaszoną w Parlamentach Oppozycyą, a wybranych mg- 
żów z partyi sobie przeciwnych, u rządowego steru. Król 
dał Lordowi Grenville moc nieokreśloną wybierania 
nayzdatnieyszych do usługi publiczney. Weszli wigc 
do Ministeryum przyiaciele Grenvilla, Foxa, Addingto- 
na, składaiąc wszelką nieprzyiaźń dla dobra oyczyzny;  
listę urzgdów i urzgdników nowych każdey z 3 stron
kładziemy. . ,

1 Grenville został pierwszym Ministrem, który tytuł 
iest przywiązany do urzgdu Prezydenta skarbowego. 
Graf Spencer Ministrem wngtrznych interessów; Wind­
ham Sekretarzem osad i departamentu woiennego; Lord 
Minto Prezydentem departamentu rewizyinego; Lord 
T e m p i e  Podskarbim woyskowym; Pigot G. Prokurato­
rem; Romilly G. Jnstygatorem; Lawrence Adwokatem 
koronnym.

a Ze strony Foxa, Fox Ministrem interessów za­
granicznych; Grey Prezydentem Admiralicyi; Adwokat 
Erskine Kanclerzem W. Lord Moira G. Dyrektorem 
artylleryi; Lord Fitzwilliam Prezydentem rady gabine- 
fcowey; Lord Petty Kanclerzem skarbowym; X. Bed­
ford Jrlandzkim Wice Królem; Lordowie S. John i Spen­
cer GG. Poczt Dyrektorami; Lord Derby Kanclerzem 
X . Lancaster; Ponsonby Kanclerzem Jrlandzkim; Gra­
ttan Kanclerzem skarbu Jrlandzkiego; Adam Kanclerzem 
następcy tronu X. Gallii. Sheridan Podskarbim depar

tamentu morskiego?
3. Ze strony Ąddingtona: sam Lord Sidmbnth żo« 

stał taynym pieczgtarzem; Lord Hawkesbury Gubernato­
rem 5 portów; drugim Podskarbi®* woyskowym Addin­
gton; Thierney Stanu sekretarzem w Jrlandyi; Van Si- 
ttart Sekretarzem skarbowym; Bond Sgdzią koronnym. 
Lord Ellenborough taynym Kosyliarzem w radzie ga- 
binetowey.

Tym sposobem widziemy fla pierwszych urzgdach 
ze strony Grenvilla osob 8} ze strony Foxa osob 14; 
ze  strony Ąddingtona osob 7. X . d’ Yorck zostawiony 
przy naywyższem dostoieństwie kommendanta woysk 
lądowych, z przydanemi ku pomocy Kommissarzami. 
Jest ieszcze kilka ważnych urzgdów, które dotąd nie 
oddane nikomu, iako to Lordów zasiadać maiących w 
Kommissyi skarbowey i Admiralicyi. Lecz Prezydenci 
wkrótce dobiorą sobie pomocników. Już Grenville wy­
znaczył Elliota i Hamiltona.

Fregata Medusa nic nam pewnego nie przyniosła 
wzglgdem wyprawy, którą na podbicie wyspy Francuz- 
kiey lądem i morzem dawno gotowali Admirałowie i 
wodzowie nasi w Jndyi wschodn. To pewna, że Li­
nois miał zdarzoną szczęściem sposobność zadania kom­
panii ciosu srogiego, z którey jednak nie korzystał. 
D. 6 sierpnia pod 19 grad. Szer. połudn. g i  dług. 
spotyka flottg naszą kupiecką, zbliża sig do niey, o- 
gień otwiera, gasi po 20 minutach, uchodzi spiesznie, 
dla iakiey przyczyny niewiadomo, 2 tylko ludzi zabiw­
szy na iednym z okrgtów. Admirałowi Strachan dziś 
kazano z 4 statkami lin. pod żagle wyniść, i od brze­
gów Europeyskich odprowadzić daleko na głgbing ku­
pieckie, które w znaczney liczbie pośpieszaią do obu 
Jndyi. *

Statki przybyłe z Lisbony wiadomość przyniosły, 
że Adm. Collingwood poymał i do Gibraltaru zapro­
wadził 4 okrgta B'rancuzkie; do iakiey eskadry należa­
ły niewiadomo. Krążąc blizko przygórka S. Vincent  
mógł spotkać Bresteńską, w którey znayduie sig Hiero. 
nim Buonaparte na okrgcie Veteran od 74 arm. Ta pe­
wnie zmierza do wschodnich Indyi; drugą do Amerykań­
skich osad pośpieszaiącą, ściga Adm. Duckworth.

Popham i G. Baird d. 18 listopada pisali do rządu 
z miasta Salvador w Brezylii; tu zawinęła flotta dla na­
brania wody i żywności potrzebney na dalszą żeglugg; 
bez wątpienia przygórek dobrey nadziei i wyspa Fran 
cuzka celem są wyprawy. W Iądowem woysku mieliśmy 
chorych niewielu. Portugalczykowie dozwolili na ląd wy­
sadzić; maią sig iednak na ostrożności; milicyą uzbro- 
iono. Popham zbliżaiąc sig do brzegów Brezylii, wy­
trzymał srogą nawałność, w którey zginęły 2 okrgta prze­
wozowe, lud wyratowano.

Ministrowie dawnieysi przed ustąpieniem z urzęduj 
kilka ważnych propozycyi podali do roztrząsania Parla­
mentowi. Za ich radą uchwaliła naprzód izba niższa, 
żebyśmy w r. 1806 utrzymali 120 t. maytków i żołnie­
rza morskiego na flotcie, która liczba chociaż nie wy­
starczy do uzbroienia tysiąca statków woiennych, ii® 
dziś zapewne liczy Brytańnia W. dostateczną bgdzie ie­
dnak do pokonania 3 Mocarstw zprzymierzonych. Gdy 
zaś byli Ministrowie nie mogli wygotować i pokazać 
proiektu obeymuiącego skarbowe potrzeby na rok ca­
ły, pokazali tymczasowy; przeto izba niższa na utrzy­
manie 155 t. żołnierza lądowego w 5 Królestwach przez 
3 mieś. naznaczyła million 193 t. FS. 505 t. na woysko 
broniące osad naszych, 648 t. na utrzymanie milicyi.
O potrzebach flotty nic ieszcze nie postanowiono.

Po ułatwieniu tey trudności, Reprezentant Lascel- 
Ies podniosł swóy wniosek, ażeby zwłoki zmarłego P it­
ta mogły być złożone uroczystym obrządkiem w kościele 
Westminsterskim, gdzie ma być mgżowi zasłużonemu w 
oyczyżnie postawiony monument wspaniały; Król na to 
koszt łożyć bgdzie, który pożniey wróci skarbowi iego 
Parlament. Tu powstały przeciwne głosy. Przyjacie­
le Ministra uwielbiali z podziwieniem talenta i pracg ie­
go, 20 letnie rządy z pożytkiem i chwałą narodu, tak 
daiece, że Pitt umieraiąc mógł o Anglii powiedzieć, co 
August o Rzymie: Kamienny znalazłem, zostawuig mar­
murowy. Porównywali dzieła synowskie z oycowskiemi, 
wnosząc że do równey nadgrody prawo nabył. ^

Przeciwnie Oppozycyą dowodziła, że Pitt w obro­
tach i czynnościach skarbowych doskonały i naśladowa­
nia godzien, szczęśliwym nie był w interessach politycz­
nych. Na grobie oyca iego Chatam z wdzięcznością An­
glicy napisali prawdziwie: iż Francyą poniżył, oyczy-



ż n ę  w y w y ż s z y ł .  P o z w o l i w s z y ,  ź e  A n g l i a ,  p o d  A d m i n i s t r a -  
c y ą  P i t t a ,  p o  A m e r y k a ń s k i e y  w o y n i e  n o w ą  p o s t a ć  w z i e -  
ł a ;  ż e  i e y  s ł o ń c e  n i e  z a p a d ł o  n a  w ie k i ,  i a k  _w r .  1 7 8 3  
l ę k a l i  s ię  o b y w a t e l e  p e ł n i  r o z p a c z y ;  w y z n a ć  i e d ń a k  t r z e -  
b a ,  ż e  s y n  n i e p r z y i a c i e l a  n i e  p o n i ż y ł  i ak  o c i e c  n a  w o y n i e  
r .  1 7 5 5  z a c z g t e y  n a  m o r z u  i l ą d z i e .  T e g o  z d a n i a  b y ł  
m i ę d z y  i n n e m i  F o x  i W i n d h a m .  P r z y s z ł o  n a k o n i e c  d o  
z b i e r a n i a  g ł o s ó w ;  p r z e m o g ł a  p r a w d a ,  s p r a w i e d l i w o ś ć ,  
w d z i ę c z n o ś ć ;  2 5 8  R e p r e z e n t a n t ó w  p r o s i ł o  K r ó l a  o  p o g r z e b  
u r o c z y s t y  i w y s t a w i e n i e  m o n u m e n t u ;  O p p o z y c y a  8 9  t y l ­
k o  l i c z y ł a .

W k r ó t c e  p o t e m  i n n y  R e p r e z e n t a n t ,  C a t w r i g h t ,  p r o ­
s i ł ,  a ż e b y  P a r l a m e n t  z a p ł a c i ł  d ł u g i  M i n i s t r a  z m a r ł e g o .  
Z y l ,  i ak  w i a d o m o  n a y s k r o m n i e y ;  p r e z y d e n c y a  s k a r b o ­
w a  n i e  c z y n i  n a d  5 t .  F S .  K a n c l e r s t w o  1 6 0 0 .  G u b e r n a ­
t o r e m  5 p o r t ó w  k i l k o  l a t y  p r z e d  ś m i e r c i ą  z o s t a ł .  D o  u-  
r z g d u  p i e r w s z e g o  M i n i s t r a  p r z y w i ą z a n e  są w y d a t k i  10  
t .  F S .  p r z e n o s z ą c e .  P i t t  z  f ami l i i  b o g a t y m  n i e  b y ł ,  i z o ­
s t a w i ł  d ł u g u  4 0  t .  F S .  R a d z i l i  n i e k t ó r z y  n i e o b c i ą ż a ć  
• k a r b u  t y m  w y d a t k i e m ,  g d y  t a k  wie le  i e s t  n i e u c h r o n n y c h ;  
l e p i e y  b y ł o b y  p r z y j a c i o ł o m  p r y w a t n ą  s k ł a d k ę  u c z y n i ć .  
O d p o w i e d ź  ł a t w a ;  P i t t  r .  1 7 8 8  n i e  p r z y i o ł  o f i a r o w a n y c h  
j e m u  o d  p r z y i a c i o ł  1 0 0  t .  F S .  P r z y z w o i c i e y  b ę d z i e ,  g d y  
P a r l a m e n t  o p ł a c a i ą c  d ł u g  m i ł y ,  d a  d o w o d ,  i a k  m i ł a  i 
d r o g a  i e s t  n a r o d o w i  p a m i ą t k a  c n o t  i z a s ł u g  z m a r ł e g o  
M i n i s t r a .  P r z y c h y l i ł a  sig d o  t y c h  u w a g  i z b a  i e d n o m y s l -  
n i e ,  r o z k a z u i ą c  w y d a ć  40 .  t .  F S .  n a  z a p ł a c e n i e  w s p o m -  
n i o n y c h  d ł u g ó w .

P o w s t a ł  z a t e m  C a s t l e r e a g h ,  i w d ł u g i e y  m ó w i ę  o k a ­
z a ł  s 'w ie tność  z a s ł u g  N e l s o n a ,  w y l i c z a i ą c  a w y c i ę z t w a  i e -  
g o  w A b u k i r ,  p o d  C o p p e n h a g ą ,  w T r a f a l g a r .  O s t a t n i e  
w s k u t k a c h  s w o i c h  n a y w a ż n i e y s z e ,  c a ł ą  f l o t t ę  n i e p r z y i a -  
c i o ł  n i s z c z ą c  i n a d z i e i e ,  A n g l i k o m  d a ł o  n i e z a p r z e c z o n e  
p i e r s z e ń s t w o  n a  m o r z u .  U p a d e k  z w y c i ę z c y  z a s m u c a  n a ­
r ó d ;  l e c z  ie g o  p r z y k ł a d y  m o c n e  są  u t w o r z y ć  n a ś l a d o w ­
c ó w .  A ż e b y  z a ś  p a m i ę ć  b o h a t y r s k i c h  c z y n ó w  n i e ś m i e r ­
t e l n ą  z o s t a ł a ,  P a r l a m e n t  p r o s i ć  b ę d z i e  K r ó l a :  1 a ż e b y  
k o s z t e m  p u b l i c z n y m  w y s t a w i ć  k a z a ł  w k o ś c i e l e  S. P a w ł a  
m o n u m e n t  w s p a n i a ł y  N e l s o n o w i .  2. A ż e b y  p o z o s t a ł e y  
w d o w i e  t e g o  r y c e r z a  w y z n a c z y ł  p e n s y ą  d o ż y w o t n i ą  2 t .  
F S .  3.  h ż e b y  g o d n e m u  z a s t ę p c y  N e l s o n a  d a ł  p e n s y ą  2 
t .  F S .  k t ó r ą  p o  z e y ś ć i u  L o r d a  C o l l i n g w o o d  2 ie go  p o ­
t o m k ó w  o d b i e r a ć  p o w i n n i  d o  z g o n u .  4 .  A ż e b y  A d m i r a ­
ło w i  S t r a c h a n ,  k t ó r y  4  o k r ę t a  F r a n c o z k i e  z  T r a f a l g a r  
u c h o d z ą c e  p o y m a ł  n i e d a l e k o  p r z y g ó r k a  O r t e g a l ,  d a n o  
p e n s y ą  d o ż y w o t n i ą  t y s i ą c  F S .  5.  N a o s t a t e k ,  a ż e b y  K ró l  
z a  s u m m ę  n ie  p r z e n o s z ą c ą  2 0 0  t .  F S .  k u p i ł  d o b r a  z i e m ­
s k i e ,  k t ó r e  p r a w e m  d z i e d z i c z n e m ,  i m i e n i e m  w d z i ę c z n e ,  
g o  n a r o d u ,  b ę d ą  n a d a n e  d z i e d z i c o w i  i n a s t ę p c o m  n i e ­
o d ż a ł o w a n e g o  N e l s o n a .

N i k t  w i z b i e  n i e  s p r z e c i w i ł  s ię  p r o p o z y c y i  M i n i s t r a ;  
w s z y s c y  o w s z e m  g ł o ś n o  p o c h w a l i l i .  P r o ź b ę  n a t y c h m i a s t  
p r z e s ł a n o  d o  K r ó l a ,  o d  k t ó r e g o  w k r ó t c e  o d p o w i e d ź  p r z y ­
s z ł a ,  ż e  n a  w y s t a w i e n i e  M o n u m e n t u ,  p e n s y e  d l a  L o r d o -  
w e y  N e l s o n ,  A d m .  C o l l i n g w o o d  i S t r a c h a n  z g a d z a  s ię  
c h ę t n i e ;  l e c z  n a b y c i e  d ó b r  d la  d z i e d z i c ó w  i m i e n i a  N e l ­
s o n a  p o t r z e b u i e  czasu .  C o  u s ł y s z a w s z y  i z b a  n i ż s z a  za le ­
ca  O r a t o r o w i  s w o i e m u ,  a ż e b y  i e y  i m i e n i e m  p i s a ł  d o  
A .  C o l l i n g w o o d ,  N o r t h e s k ,  S t r a c h a n  d z i ę k u j ą c  z a  m ę z t -  
w o  o k a z a n e  w z d a r z e n i a c h  d l a  n a r o d u  n a y w a ż n i e y -  
s z y c h .  N a d t o  ie sz c z e  u c h w a l i ł  P a r l a m e n t ,  a ż e b y  O f f i c y e -  
r o m  i m a y t k o m  z e  s k a r b u  p u b l i c z n e g o  p ł a c o n o  z a  w s z y s t ­
k i e  o k r ę t a  w 2 b i t w a c h  p o m i e n i o n y c h  z d o b y t e ,  i a k b y  
w s z y s t k i e  w  c a ło śc i  d o  p o r t o w  A n g i e l s k i c h  s p r o w a d z o n e  
b y ł y ;  c h o c i a ż  z  25 w z i ę t y c h  p o d  T r a f a l g a r  i O r t e g a l ,  
S t r a c h a n  4 ,  t y l e ż  oc a l i ł  C o l l i n g w o o d ,  i n n e  z a t o n ę ł y  w r o z ­
p r a w i e ,  a lb o  k i l k u  d .  n a s t .  z n i s z c z o n e  z o s t a ł y .  U r z ę ­
d n i c y  L o n d y n u ,  K a p i t a n o w i  H a r d y  z a u f a n e m u  N e l s o n a  
p r z y j a c i e l o w i ,  n a  k t ó r e g o  r ę k u  s k o n a ł  b o h a t y r ,  p r a w o  
o b y w a t e l s k i e  i s z p a d ę  1 0 0  F S .  w a r t u j ą c ą  d z i s  o f i a r o  
wal i .

D .  28  s t y c z n i a  z a  r o z k a z e m  K r ó l e w s k i m  w i z b i e  
w y ż s z e y  M u l g r a v e ,  C a s t l e r e a g h  w n i ż s z e y  z ł o ż y l i  p a p i e r y  
z c i ą g a i a c e  się d o  t r a k t a t ó w  z a w a r t y c h  w r .  1 8 0 5  z  M o c a r ­
s t w a m i  z p r z y m i e r z o n e m i .  Z a m i a r e m  b y ł o  M o n a r c h y  n a ­
szego:  H a n n o v e r ,  H o l l a n d y ą ,  S z w a y c a r y ,  N e a p o l ,  W ł o ­
c h y  c a ł e  o s w o b o d z i ć ;  K ró lo w i  S a r d y ń s k i e m u  p a ń s t w o  
p r z y w r ó c i ć  u t r a c o n e  i r o z s z e r z y ć ;  t r w a ł y  p o k ó y  u g r u n t o ­
w a ć  w E u r o p i e ,  g r o ż ą c e  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  o d w r ó c i ć ,  i 
t a k ą  z r o b i ć  r ó w n o w a g ę ,  k t o r a b y  w s z y s t k i c h  n a r o d ó w  p r a ­
w a ,  u d z i e l n o ś ć ,  n i e p o d l e g ł o ś ć  o d  w s z e l k i e y  p r z e m o c y  i 
n i e s ł u s z n ó y  n a p a ś c i  z a s ł a n i a ł a .  ^

C z y t a l i  M i n i s t r o w i e  t r a k t a t y  p o m i e n i o n e  w  r o ż n y c h  
c z a s a c h  i  m i e y s c a c h  z a w a r t e ,  k t ó r y c h  w a r u n k i  g ł ó w n e

i o d d z i e l n e ’ o b e y m u i ą :  o b o w i ą z k i  p r z y i ę t e  n a w z a i e m  o d  
M o c a r s t w  z p r z y m i e r z o n y c h ,  l i c z b ę  ż o ł n i e r z y  s t a n ą ć  ma* 
i ą c y y h  p o d  b r o n i ą ,  o g ó ł e m  5 0 0  t .  c z a s  z g r o m a d z e n i a  o-  
n y c h ;  p o s i ł k i  k t ó r e  B r y t a ń n i a  W .  d a w a ć  m i a ł a ;  s ł o w e m  
c o k o l w i e k  d o y r z a ł a  r o z t r o p n o ś ć  c z y n i ć  r a d z i ł a  n a  d o b r o  
p o w s z e c h n e .  K r ó l o w i  S z w e d z k i e m u  d a n o  s u m m ę  6 0  t .  F S .  
n a  o p a t r z e n i e  t w i e r d z y  S t r a l s u n d ,  g d z i e  G u s t a w  A d o l f  
p o z w a l a ł  A n g l i k o m  s k ł a d  u t r z y m y w a ć  t o w a r ó w  s w o i c h .

T o  w s z y s t k o  P a r l a m e n t  s ł y s z a ł  i e s z c z e  p r z e d  z m i a ­
n ą  M i n i s t r ó w .  D a w n i e y s i  p o  p r z e c z y t a n i u  p i s m  w s p o m -  
n i o n y c h  o ś w i a d c z y l i ,  ż e  s p o d z i e w a j ą  s ię  n i e o m y l n i e  b y ć  
u s p r a w i e d l i w i o n e m i  p r z e z  n a s t ę p c ó w ,  g d y  d o b r z e  p o z n a ­
j ą  o k o l i c z n o ś c i  t r u d n e  c z a s u  d z i s i e y s z e g o .  W i a d o m o ,  
ż e  F o x  z  p r z y i a c i o ł a m i  p o k o y  d o r a d z a ł  s t a t e c z n i e .  G d y  
w i ę c  w s z e d ł  d o  r z ą d u ,  p o d n i o s ł y  się w n e t  p a p i e r y ;  n i e  
i e d e n  a l b o w i e m  r o z u m i a ł ;  ż e  s t a r a ć  s ię  z a c z n i e  o  u g o ­
d ę .  L e c z  o n  m i a ł  o ś w i a d c z y ć ,  i ż  w p o ł o ż e n i u  t e r .  
p o k ó y  z  M o c a r s t w a m i  n i e p r z y i a z n e m i  i e s t  n i e p o d o b n y .  
W y ś w i e c ą  s ię  l e p i e y  z a m i a r y  i e g o  i G r e n v i l l a ,  g d y  u k a ­
ż ą  i z b i e  n i ż s z e y  p r o i e k t a  s k a r b o w e j  p o t r z e b y  d e p a r t a ­
m e n t ó w  m o r s k i e g o  i w o j e n n e g o  n a  r o k  z a c z ę t y .

S ł y c h a ć ,  ż e  C o l l i n g w o o d  w y s ł a ł  z  p o d  C a d i x  A d m ;  
L o w i s  n a  ś c i g a n i e  F r a n c u z k i e y  e s k a d r y ,  k t ó r a  u  b r z e g ó w  
P o r t u g a l s k i c h  w i d z i a n a  n i e d a w n o ,  p ł y n i e  ia k  w n o s i e r n y ,  
d o  I n d y i  w s c h ó d .  B u r z e  u s p o k o i ł y  s ię  n i e c o  n a  m o r z u  
n a s z ó m ;  C o r n w a l l i s  p o d  B r e s t e m  k r ą ż y ;  n a  z m o c n i e n i e  
i e g o  T h o r n b o r o u g h  o k r ę t ó w  k i l k a  z  P l y m o u t h  w y p r o w a ­
d z i ł .

S t a t e k  A m e r y k a ń s k i  z  N e w  Y o r c k  p r z y b y ł y  d o n i o s ł ,  
ż e  K o n g r e s  z i e d n o c z o n y c h  s t a n ó w  n a  o s t a t n i e m  p o s i e ­
d z e n i u  p r a w o  n a p i s a ł ,  z n o s z ą c e  h a n d e l  n i e w o l n i k ó w .  O d  
d .  1 s t y c z n i a  r .  1 8 0 8  n i e  b ę d z i e  w o l n o  k u p c o m  n a r o d o ­
w y m  i z a g r a n i c z n y m  k u p i o n y c h  w A f r y c e  M u r z y n ó w  s p r o ­
w a d z a ć  d o  p o r t ó w  R P .  i p r z e d a w a ć ,  a ż e b y  n i e  p o m n o ż y ­
ł a  s ię  n a d  m i a r ę  l i c z b a  l u d z i  p o d e y r z a n y c h  w k r a i u .  R o ­
z u m i e j ą  n i e k t ó r z y ,  ż e  R e p r e z e n t a n t  W i l b e r f o r c e  w k r ó t c e  
p r o s i ć  m a  w P a r l a m e n c i e ,  o  w y z n a c z e n i e  d .  o s t a t n i e g o ,  w 
k t ó r y m  t e n  h a n d e l  p o r z u c i ć  A n g l i c y  p o w i r i n i .

Z a w c z o r a  u m a r ł  w s t o l i c y  n a s z e y  A l d e r m a n n  Shi j i -  
n e r .  W  m ł o d o ś c i  s w o i e y  b y ł  u b o g i .  S t a t e k ,  n a u k a ,  t a -  
l e n t a ,  p r a c a  d o p r o w a d z i ł y  t e g o  c z ł o w i e k a  d o  n i e z m i e r ­
n y c h  d o s t a t k ó w .  B y ł  u  z i o m k ó w  p o w a ż a n y ;  p r z e d  k i l k o -  
l a t y  p i a s t o w a ł  d o s t o y n y  u r z ą d  M a i r a  L o n d y n u .  D z i ś  i- 
z b a  n i ż s z a  u c h w a l i ł a  p o d a ć  p r o ź b ę  K r ó l o w i ,  a ż e b y  o b o k  
m o n u m e n t u  N e l s o n a  w y s t a w i ć  2 i n n e  r o z k a z a ł  K a p i t a n o m  
o k r ę t o w y m  D u f f  i  C o o k e ,  k t ó r z y  w p a m i ę t n e y  b i t w i e  
T r a f a l g a r  m ę ż n i e  w a l c z ą c  ż y c i e  u t r a c i l i .  M o n a r c h a  u c h w a ­
ł ę  P a r l a m e n t u  w y k o n a ć  p r z y r z e k ł .  Z  d r u g i e y  s t r o n y  u r z ą d  
m i a s t a  L o n d y n u  k a z a ł  p o s t a w i ć  c h w a l e b n ą  p a m i ą t k ę  P i t -  
t o w i  w G u i l d h a l .

I r l a n d c z y k o w i e  z n a y d u i ą c y  s ię  w  s t o l i c y  n a s z e y , '  
w i d z ą c  w p r o w a d z o n y c h  d o  M i n i s t e r y u m  z i o m k ó w  s w o i c h .  
P e t t y ,  G r a t t a n ;  X .  B e d f o r d  W i c e  K r ó l e m  s w o i m ,  F o x a  
w r a d z i e  M o n a r s z e y ,  p o w z i ę l i  n i e p ł o n n ą  n a d z i e i ę ,  ż e  l o s  
ich o y c z y z n y  b ę d z i e  o s ł o d z o n y .  C o  r o z u m i e ć  s ię  n i e  
m a  o  w s k r z e s z e n i u  D u b l i ń s k i e g o  P a r l a m e n t u ,  a n i  t e ż  o  
z n i e s i e n i u  U n i i ;  o w s z e m  t e n  z w i ą z e k  z m o c n i o n y  b y ć  p o ­
w i n i e n ,  i a k o  2 n a r o d o m  p o ż y t e c z n y  i p o t r z e b n y .  R e ­
p r e z e n t a n t  F i t z g e r a l d  r a d z i ł  i z b i e  n i ż s z e y ,  a ż e b y  k a z a ­
ł a  z p i s a ć  d o k ł a d n i e  l u d n o ś ć  p o m i e n i o n e g o  K r ó l e s t w a ,  i 
w p r o w a d z i ć  o d t ą d  p o r z ą d n e  z a p i s y w a n i e  n a r o d z o n y c h  
i  u m a r ł y c h .  U z n a ł a  p o t r z e b ę  i zb a ,  i s t o s o w n y  d o  p r a ­
w a  p r o ie jk t  k a z a ł a  w y g o t o w a ć .

O d  f l o t t y  n a s z e y ,  k t ó r a  k r ą ż y  b l i z k o  b r z e g ó w  F r a n -  
c y i  p ó ł n o c n y c h ,  A d m i r a l i c y a  r a p p o r t  o d b i e r a ,  i ż  w o v s k a  
n i e p r z y j a c i e l s k i e  w m.  W r z e ś n i u  z  o b o z ó w  B o u l o g n e ,  
M o n t r e u i l ,  C a l a i s ,  D u n q u e r q u e  w y p r o w a d z o n e ,  t e r a z  p o ­
w r a c a ć  z a c z y n a i ą  n a  d a w n e  s t a n o w i s k o ,  i w k i lku  m i e y ­
scach  r o z b i ł y  n a m i o t y .

W s z y s c y  M i n i s t r o w i e  n o w i  p r z y s i ę g ę  n a  u r z ą d  w y -  
k o n a l i :  P r z e d  u s t ą p i e n i e m  z  n i e g o  C a s t l e r e a g h  m i a ł
o s t a t n i ą  m o w ę  w i ż b i e  n i ż s z e y ,  w k t ó r e y  o b s z e r n i e  w y ­
l i c z y w s z y  z a s ł u g i  z m a r ł e g o  I n d y i  W i e l k o r z ą d c y  M a r g r a ­
b i e g o  C o r n w a l l i s ,  r a d z i ł  w y s t a w i ć  i e m u  p a m i ą t k ę  w K o ­
ś c i e l e  S. P a w ł a  k o s z t e m  p u b l i c z n y m .  Z g o d z i ł a  s ię n a  
t o  iz b a  i e d n o m y ś l n y m  o k r z y k i e m ;  p r o ź b ę  n i e  m i e s z k a ­
j ą c  d o  K r ó l a  p o s ł a n o .

F r e g a t a  M e d u s a  t f  m i ę d z y  i n n e m i  w i a d o m o ś ć  z  I n ­
d y i  w s c h o d n ;  p r z y n i o s ł a ,  i ż  b i o r ą c  s z t u r m e m  n i e p r z y ­
j a c i e l s k i e  m i a s t a ,  A n a m a d a g a r  i  A s s a y ,  w o y s k o  d o k a z u ­
j ą c e  p o d  h e t m a ń s t w e m  G.  L a k e ,  w i e d n e m  i d r u g i e m  z d o ­
b y c z  n i e z m i e r n ą  z n a l a z ł o ,  k t ó r a  w g o t o w i ź n i e  s a m e y  w y ­
n o s i  4 0 0  t .  l a k ó w  r u p i i .

N a s t ę p c a  t r o n u  c z ę s t e  r o z m o w y  m i e w a  z  o y c e m  K r ó -



lem; nie tayno  narodowi,  że  teń X .  przy  dzisieyszych 
Minis trach  mieć może wpływ znaczny do interessów rzą­
dowych. R egen t  Por tugalsk i  X. Brezyli i,  o  k tó rego  cho­
robie donoszono niedawno, zdrów iest  zupełnie.

Z e  wsi gdzie umarł , zwłoki Pi t ta  przeniesione do  
s to l icy ,  spoczywać maią w Westminterze ,  do  czasu prze­
zn ac z o n e g o  na pogrzeb uroczys ty .  Po o tw orzen iu  cia­
ła, omyłkę swoią lekarze pos t rzedz  mieli w leczeniu po­
pełnioną ;  nie podagra,  lecz wątroby zepsuie zgon  p r z y ­
śpieszyło  Ministrowi.

Przeszła Admiral icya sk ry te  w portach  przygoto ­
wania czyniła na zniszczenie f lot tyll i ;  uży ie  dawnych,  
wynaydzie  inne środki rząd nowy dla dopięcia celu. 
M igdzy  innemi w porcie Woolwich czyn ione  być maią 
doświadczenia z ogniem od Greków nazwanym, którego,  
iak świadczą dzieie,  woda ugasić nie mogła.

W os ta tn im rapporcie doniosł  Adm: Coll ingwood,  
że do  Cadix odes ła ł  Hiszpanów poymanych w Trafalgar ,  
2X0 Officyerów, 4589 maytków i żo łn ie rzy;  Francuzkich 
ieńców odprowadzonych do  Anglii  i G ibra l taru liczba 
jeszcze nie wiedoma. G arn izon  t e y  twierdzy dobrowol­
nie z łoży ł  500 FS.  na monument Nelsonowi,  k tóry  ma 
stanąć tamże na skale naywyższey.

Znaiomy Lallemant,  iak świadczą żeglarze nasi, raz  
ieszcze opuściwszy Rochefort  znayduie  się na morzu i 
povmał statek pocztarski  wchodniey kompanii,  Belle: 
Z m ar ły  Cornwall is  był  rządcą wieży L o n d y ń s k ie y ,  i Sze­
fem 55 piechoty regimentu.  Pierwszy urząd po n im o t r z y ­
mał G. Lake,  drugi Margrabia Wellesley. W Dover,  Deal. 
Ramsgate  X .  d’ Yorck budy stawiać kazał,  na przyig-  
cie woyska powracającego z Hannoweru.

F R A N  G Y  A.
P aryż  4 Lutego.  P rz e z  Lisbong wiadomość odbie­

ramy,  że w m. Listopadzie flotta Angielska go statków 
przewozowych licząca, niespodzian ie  zbliżyła się do b rze ­
gów Brezylii. Kommendant  Popham wysłał do por tu S, 
Salvador korwetę z l istem do  Gubernatora,  w k tó rym 
wyraził^ że po długiey żegludze,  dalszą podróż  maiąc 
p rz e d  sobą, spoczynku potrzebuie,  żywności  i wody świe- 
żey.  Portugalczykowie uyrzel i wkrótce zbliżaiącą sig 
f lot tg,  która kotwicg u brzegu  rzuciła. Popham o t r z y ­
mał bez trudności  o co prosił ;  nie pozwolono mu iednak 
w y lądow ać ' woyska, którego 10 t.  p rowadzi  do  Indyi  
wschodn. Mogą Anglicy codz ień  występować z okrętów 
w liczbie 400 bez broni.  Chorych  żo łn ie rzy  w tak wiel- 
kiem mnóstwie  nie było  nad  100, dla tych  lazaret na brze­
gu postawiono.  T a  flotta niemieszkaiąc ma pośpieszyć 
do  przygorka d ob rey  nadziei ,  albo też uderzy  na Hisz­
pańskie osady w Plata. Słychać, że Popham w S. Sal­
v ado r  nowych instrukcyi  od rządu  swoiego czekać p o ­
stanowił .

Nierze telne by ły  powieści o wyieździe z naszey sto 
l icy  Margrabiego de Galio, i przybyciu do niey Marsz.  
Berthier; pierwszy nas opuścił naza iutrz  za powrotem z 
Niemiec Napoleona ,  drugi zos tać na prawym brzegu 
Renu kommendant  naywyższy  armii  wielką zwaney.  
Hiszpańskich woysk dywizya przebywszy Pireneyskie  
góry wkroczyła do  granic Francuzk ich ,  2 półki znay- 
duią się w Perpignan z ochotnikow C a ta lo ń s k ic h ' z ło ż o ­
ne; wąt.piemy iednak,  aby do F lo rency i  ciągnąć miały, 
chociaż na ich przyigcie wszelka iest gotowość.  M in i ­
s ter  interessów wngtrznych  we Włoszech Felici  złoży ł  
swóy urząd; na mieyscu iego wyznaczony Konsyliarz 
stanu Breine.  Officyerowie Liguryiscy korpusu a r ty -  
II er v i i Jnżenierów, w armii  naszey są umieszczeni .

W Depar tamencie L o t  i Garonne umarł  starzec lat  
10S liczący; w przeciągu życia tak  długiego nigdy  nie 
chorował, do zgonu zawsze wesół i p rzy tom ny .

O rozruchach niedawno powstałych i uśmie rzo­
nych w Liguryi, Parmie,  Placencyi  mamy te raz  dokład­
ną wiadomość. N iebezpieczeńs two groźnieysze było,  
ńiżel iśmy rozumieli; nie obeszło się nawet bez krwi roz­
lania. O wszystkiem co sig stało,  dok ładn ie  donosi L e ­
brun z Genui. D. x grudnia powstał  rozruch w S. Gio­
vanni; zgromadzil i  sie na to  mieysce obywate le  okolicz­
ni SalsojTiaggiore, Vigoleno,  Ługagnańo,  Arquata;  do 
których  wkrótce przybyli  w znaczney liczbie mieszkań- 
ce Depar ta mentu  Appeninu. Spodziewał sig Administra­
to r  Moreau  z łatwością pokóy przywrócić ; lecz w na- 
dzieiach omylony,  d. 1 Stycznia wysłał przeciw roko­
szanom gensdarmów dyw izyą;  drugą Lebrun z Genui na
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pomoc, i 3 regimefit lekkiey piechoty.
K ommendant  V iv ie n  p rzesy ła  do malkontentów

am nes tyą  rządową: wzgardzona.  Ufaiąc l iczbie swoiey 
obledz postanowili zamek Bardi. T u  iuż walczyć t r z e ­
ba było,  regularny żofń tarz odniosł  zwycigztwo; wielu 
obu-stron poległo, wigcey ranionych i ieńców. Z t ą d  
woysko zmierza do  Borgo ta ro .  Ustgpuie gmin w górcha 
szukaiąc schronienia;  kilkadziesiąt  w rzece T a r o  u tonę ło .  
D. 4 Stycznia przybywa z Genui posiłek. W e z w a n o p o -  
wtóre ludz i  niespokoynych do złożenia  broni.  Pos łań­
cami byli  ieńce wolnością obdarzen i ,  Widok t e n  i o d e ­
zwa nic  nie sprawiły. G d y  więc up łynoł  d, 10 p rzez  
kommendan ta  naznaczony rokoszanom do poddania sig 
rządowi; rusza woysko,  i wkracza do P ie t ra ,  gdzie bun­
tu  było  siedlisko.

Z  domów i dachów s tr ze lano  do podchodzących  
Francuzów; k tó rzy  kilka mieszkań zapalil i w szturmie.  
Z  tąd  gmin w y p a r ty ,  zg romadził  sig pod Lugagnano,  
do którego mieysca gdy niemieszkaiąc zbliżyli sig żo ł ­
nierze,  uyrzel i  nadspodzianie t łumy przeciwników uszy­
kowane do boiu. Do tego iednak nie przyszło.  J e d e n  
z dowodzców rokoszu wystąpiwszy p rzed  czoło, kapelusz 
t r zym aiąc  w ręce,  prosił o pokóy.  V iv ien  rozkazuie broń  
złożyć.  Nie dowierza l i  słowu iego; wysłał Officyera z 
namową; nie słuchali. T r z e b a  było  raz ieszcze krew 
przelewać.  Po krótkim odporze  rozbiegli sig wszyscy w 
górach niedostępnych samych tylko naczelników, na bo- 
iowisku zostawuiąc,  k tó rych  poymano.

Po zwycigztwie Francuzi  wkraczaią do  Lugagnano.  
W tern mieyscu Viv ien od rozproszonych rokoszanów 
odebra ł  poselstwo i prożbg,  ażeby sig im godziło b e z p i e ­
cznie do domu powracać. Pozwoli ł  na wszystko, z wa­
runkiem złożenia  bron i .  J ednak  nie ufaiąc p rędk iemu 
powrotowi do  posłuszeństwa Lebrun i Moreau  pos tano ­
wili w tych  okolicach zgromadzić iicznieysze woysko, pod 
kom m endą  G. Pouget.  Min is te r  Włoski Pino przyby ł  do 
Parmy, zwiastuiąc nowy posiłek. Biskup Placencyi li­
s tem okolnym wezwał duchownych,  ażeby wchodząc w 
zamiary  rządowe lud  nakłanial i do pokoiu. Gdy sig to  
dz ia ło  w iedney stronie,  w drugiey,  to iest w d e p a r ­
tamencie Genui pos trzeżono  między ludem rozruch  po­
wstan iem grożący;  mianowicie zaś w Bobbio i Voghera .  
O czem L eb run  uwiadomiony,  posłał  nayprzód do tych  
miast dyw izyą  gensdarmów. Wkrótce potem p rzybyw a 
Prefek t  depar tamentowy,  czyni  gotowość do obrony,  ż o ł ­
n ie rza ,  oręż,  ammunicyą z Alexandryi  sprowad/.a. R z ą d ­
ca Piemontu G. Menou zwiastuie swóy przy iazd  z wię­
kszym posiłkiem; inne prefekt z depar tamentu  Marengo 
wysyła. W tym  stanie rzecz była d. 20 stycznia.

Wczora Napoleon oglądał monument zgotowany G. 
Desaix, który wkrótce do grobu iego na górze S. Ber­
narda  będzie przeniesiony.  Zaczęte są robo ty  p rzy  Lou­
v re  pałacu,  zawieszone za Ludwika 14.

Przed  kilko mieś. rząd  nasz wysłał do  Hiszpanii 
kilku Officyerów, z  zaleceniem kupienia koni do  stada.  
Przebiegli daremnie  Królestwo całe, nawet Andaluzyą  
prowincyą ,  w któ rey  p r z e d ty m  naypięknieysze były.  Je.  
den  tylko Hrabia Altamira miał dzielne,  lecz nigdy nie 
przedawał.  Officyerowie donieśl i o wszystkiem G. Be- 
urnonvil le  posłuiącemu w Madric ie ,  który napisał do H r a ­
biego z proźbą ,  ieśliby koni swoich zamienić nie chcieł 
ńa dobre  Francuzkie.  Zgadł  rzecz  Altamira,  12 koni 
darował,  i d a r  t e n  corocznie ponawiać przyrzekł ,  nic nie 
przy im uiąc  w zamianę,

Wsto l icy  naszey ząggściły sig choroby;  umiera nay-  
wigcey osob s tanu  wyższego, które nie maią ńad  17 do 
lat  20. Lekarze  przypadki  takie przypisują oziębieniu  
pochodzącemu z powszechney dziś m ody  noszenia  sukni 
z b y t  lekkiey,  która bynaymniey  nie odpow iada  z imowey 
porze.

R Z E S Z A  N I E M I E C K A .

F R A N K F O T R  4 lutego.  Dziś miasta naszego u- 
rzednicy  odebrać mieli uręczenie  od obcych Mocars tw, 
iż zachowamy niepodległość według os ta tn iey  ustawy 
Ratisbońskiego seymu w r. 1803. Dziś  Landgraff  Hesse 
D armstadt  przeieżdżał  t ędy  do Giessen. Marszałek  Au, 
gereau u nas główną kwaterę zakłada.  W Moguncyi  wo­
da na Renie w ezbrana  most zepsuła z tw ie rd z ą  Cassel 
daiący kommunikacyą;  k tóry  ażeby iak nayrychley  był  
naprawiony, wiele dal iśmy robotnika.
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